JE 203. 


Wychodzi w Krakowie - 
codzieunie. wyjąwszy niedziele i święta. 
Cena 
W ARAKOWIR miesieczna 5 złp.; 
monetą. 4 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 zdr. 20 
kr. m. k. 


kwartalna 14 złot. polską 


Przedpłata 
przyjmuje się w biurze Kxpedycyi CZABU 
pańskićj ulicy Nr. 369. 
Pieniądze przesyłają się bezp 
Kupedycyi Czasu wyraziweny na 
p'entądze 


przy rogo Śzrzp- 


łutnie pocztą wyrost ńo binrs 
kopercie: Prenuneracyjyę 


ŻA 


Przedpłata dziennika „Czas“ na kwartał czwarty tj. na Październik, Listopad i Grudzień wynosi 
Dodatkiem Rolniczym jak dotąd — 1) w Krakowie Ino DA Ea 


E 2) na prowincyi razem z przesyłka sprłódz 
Nadto przyjmuje się przez wzgląd na dogodność czytającćj Publiczności 3 


prenumeratę z prowincyi: 


na ostatnie dwa miesiące TV kwartału tj. na Paźdz. i Listopad | 4) na drugą połowę IV kwartału tj. od 


2 złr. 52 kr. m. k. 
prenumeratę z Krakowa: 


w Tóści PE -_* 5) na ostatni miesiąc IV kwartału 


6) miesięczną w ilości 
` Drukowane 


. Abonentó HERST E : RACE Ah Cary 
Szanownych PP onentów na warunki prenumeraty wzmiankowanemi listami jakotóż niniejszem 


Kraków 27 Września. — Piatek. 


opona n Dh | W WE OOOO WE EO DEE EPE SE 0000 


listy prenumeracyjne powrotne, wyszczególniają aż nadto dostatecznie i ceny i czas prenumeraty. 


Rok 1850 


Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, rozprawy. odezwy wszelkiego rodzaju. 

DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 

UWIADOMISNIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 

y Za opłatą 1 

»d wiersza petytewego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy nastepne po 3 grosze. J 
List y 

uie frunkomane nie przyjmują się, wyjąwszy od stałych 

lub znenycn korespondentów. 


Kg" Numer pojedynczy kosztuje 8 


wraz z Dodatkiem Literackim i 
Ę x Zdp. 14. 


4 złr. 20 kr. m. k. 


15 Listopada do końca Grudnia 2 złr. 20 k. m.k, 
tj. Grudzień . . . . „ABA, - c 
5 złp. 
Zwracamy uwagę 
ogłoszeniem objęte, gdyż doświadczenie prze- 


i zekonało, iż mi i i ART $ radh, j 
szłoroczne Pr , iż mimo ciągle powtarzanych w dzienniku i tysiącznych osobnych ogłoszeniach, warunków i okresów prenumeraty, takowa 


przecież lub nie na właściwe okresy lub też w nienależytćj sumie przesyłaną bywa. 


KE Urzędom pocztowym najmniéj 10 abonamentów liczącym posyłać będziemy jak dotąd jeden egzemplarz „Czasu* gratis. 


Kraków 26 września. galopem, torując drogę z nadzwyczajną szybko- 


ścią po krętych i zapchanych ulicach. Kto był 


is mechanizmu wielkićj poczty londyńskićj { ai h 
a , jeszcze uzupełnić szczegółami o poczcie |" Londynie, widział zapewne te wózki czerwone 
musimy Praca tego wydziału roz- |! tych małych biednych groomów pędzących kon- 


i éj i okręgowej: łu roz 
pak i z o. szóstej rano i trwa do dziewiątej 
i minut dziesięć wieczorem. O szóstćj więc scho- 
dzi się pewna ilość urzędników, którzy odbierają 
ten nieustanny przypływ kufrów napełnionych li- 
stami i dziennikami nadesłanemi, ze wszystkich 
części monarchii do Londynu. Przez ten czas 
znaczna liczba ludzi dorosłych i dzieci zbie- 
ra listy po puszkach okręgowych. Jest dwieście 
pięćdziesiąt dziewięć biór pocztowych, z których 
znoszą do ośmiu biór głównych, a ziąd na wiel- 
ką pocztę bądź to na wozach, bądź też w ku- 
frach wiezionych konne przez chłopców 12—16 


no jakby na wyścigi. Sto pi 
zaczonych jest w tym celu. Stary jeden kroni- 
karz- angielski powiada: „Któż kiedy widział 
cmentarz, gdzieby był grób postboya albo kto 
widział postboya umarłego.“ Autor artykułu 
Quarterly - Review wspomina 0 jednym, który 
pełni tę służbę od jedynastego roku życia, sześć 
razy na tydzień od trzy kwandranse na ósmą 


trzydzieści pięć mil angielskich. WV dzień uro- 
dzin królowćj biedne te chłopcy otrzymują graty- 
fikacyą: kapelusz, kurtkę czerwoną i kamizelkę 
niebieską. : +34 


Pory a” > stboys. Cały ten ładunek ; zr i $ 
letnich zwany R "A iey, mąż ozostaje. na Jest jeszcze na poczcie jeden wydział o któ- 
przychodzi ma An tS, Boa ae E rym nie mówiliśmy, wydział listów, których adre- 
przebranie 3 sów nie można odczytać albo sprawdzić. Listy 


Skoro tylko posługacze przyjdą na wielką po- 
cztę, oddają worki i karty swoje, na których na- 
znaczona jest godzina kiedy przyszli na stacyą 
gii kiedy z nićj odeszli. Kładą worki na 
h gdzie dwunastu urzędników naprzód tro- 
skliwie przy patruje się pieczęciom, a po spraw- 
dzeniu ich, WYSYPUĄ listy 1 wytrząsają worki i 
doglądają czyli się co w nichiki€ zoslałć; "za każ- 
den bowiem pominięty list płaci się kary półko- 
rony (blisko 5 zd p.) Odezytują następnie spis 
listów w każdym worku znajdujących się szuka- 
jąc listów obciążonych, które natychmiast prze- 
chodzą w ręce innego urzędnika. Porównywa się 
także listy frankowane ze spisem przydanym i 
oddziela listy przeznaczone na prowincyą i za- 
granicę , które zaraz tunelem przesćłają się do 
innego wydziału opisanego przez nas wczoraj. 
Listy większe czyli paczki, oddzielają podobnież 
na innym stole. > : 

Dalsza czynność zależy na odłączeniu listów 
frankowanych od niefrankowanych. Jedne i dru- 
gie oddają się do rąk urzędników oddzielających 
je na okręgi, tojest na 11 miejskich i 6 zamiej- 
skich. Na listach bez znaczków przybija się pie- 
częć : opłacony lub nieopłacony; „zamazuje się 
znaczki pocztowe i wyciska rok, miesiąc, dzień i 
godzinę. ) 

Po tćj operacyi listy 
nosicieli i klasyfikują SIę 
lic ale nawet numerów "U k EN 
łatwiona jest w wielkich piórach okręgowych. Na 

-oznośiciele trzyma- 


trzy minuty przed expedycyą "0% raj 
ją już paki, które pieczętują, ! zabierają na wo- 


te wrzucają do skrzyni ZW; blind (ślepa). 
Pokazuje się , że wziąwszy pierwszą lepszą pacz- 
kę listów, znajdzie się dziesiąta część, na których 
nie ma nazwiska miasta. Jednego dnia oddano 
na główną pocztę 3,559 listów, na których jedy- 
ny był adres: Londyn. Mimo to, służba po- 
cztowa odbywa się, Z ROCA, staraniem, że pra- 
wie wszystkie te listy przy” odzą do rąk prze- 
znaczonych. Są to zazwyco i] listy drobnych ku- 
pców, którzy dla nadania 50 > tonu, każą pisać 
do siebie jak niegdyś d M. de Voltaire en Europe. 

Listy z niewyraźnemi adresami należą do 050- 
bnego urzędnika, który 5 zowie ślepym (Blind- 
man). Wszystkie te listy nieszczęśliwe znoszą 
na jego stolik, dwie stopy ugi, szeroki na pięc. 
Nie będziemy tu już wspominali 0 tych gramaty- 
kalnych przekręcaniach nazwisk ludzi i miast, jest 
to jaż właściwość czytam angielskiego. Bo 
w rzeczy samćj trzeba mieć nie małą wprawę 
w odgadywaniu rebusów aby np. nazwisko sir 
Humphry Davy poznać W podpisie Serumfredevi. 
Dzięki ogromnemu doświadczeniu i pomocy wła- 
ściwych do tego słowników ; potrafi Blindman 
odczytać większą część tych adresów. 

Jest jeszcze inne bióro tak zwanych „listów 
martwych (dead letter office). Do takich się 
liczą wszelkie listy, których nawet Blindman nie 
mógł odczytać, których nie przyjęto, których nie 
można było znaleść adresantów, które wreszcie 
wcale nie mają adresu. 
(1848) liczba takich listów wynosiła 1,476,456; 
z tych 10,972 zawierało 421,549 fs. tojest prze- 


zwanej 


przechodzą do sali roz- 
nie tylko porządkiem u- 
Już część tćj pracy u- 


zach lub koniach... Dzieci. jadą naprzód , ŁA szło 4,215,500 złr. W Ciągu dwóch lat wrzu= 
o rozbiega się cono na pocztę listy ze 100,000 zły. bez żadne- 


następnie i w kilka chwil wszystk 


ziesiąt koni prze- | 


n. 


ciągu jednego roku 


go adresu. Między immemi, otworzono z nich je- 
den i znaleziono w papierach angiels. 4,500 fs. 
(15,000 zdr. ) "Nie można inaczćj tego wytłó- 
maczyć jak tylko roztargnieniem; i to przyczyna 
bardzo uaturalna, bo i komuż się w życiu nie 
zdarzyło, pisząc na raz kilka listów, poprzemie- 
niać na nich adresy. 

Co tydzień każdy pocztmistrz przysćła do Lon- 
dynu wszystkie listy, których adresantów nie mo- 
żna było znaleść; w mieście dzieje się to co dzień. 
Według umowy zawartćj ze Stanami Zjednoczo- 
nemi odsćłają listy nieoddane z Anglii i Amery- 
kiş uza każdą raza odchodzą. paki zawierające 24— 
85,000 iakteh listów. "Te wydział poeaty jest 
nader dyskretny; nie pierwćj otwierają tam listy 
aż używszy wszelkich sposobów do ich wyex- 
pedyowania. Szukają nawet śladu w pieczęciach 
i herbach. Po otwarciu odsćłają je pod kopertą 
expedytorom. Jeżeli w liście są pieniądze, poczta 
zgłasza się do piszącego list, aby się zgłosił. 
Jeżeli zaś nie można było znaleść właścicieli, 
targa się listy na siedem lub ośm kawałków i 
sprzedaje się papier na wagę. W roku 1848 
poczta zwróciła 629,073 listów a 28,546 nie 
można było znaleść właścicieli. 

Pozostaje jeszcze dorzucić kilka szczegółów 
cechujących pewne właściwości, którym reforma 
pocztowa dała początek. Przyjmują się wszy- 
stkie listy nieprzenoszące wagi 16 uncyj; rzecz 
osobliwa jaki użytek robi publiczność z tego pra- 
wa. Tak np. w jednćm mieście hrabstwa Lancaster 
przesłano do Londynu dwa kanarki, które zdro- 
we i żywe oddano w Londynie. Z Devonport 
do Londynu przesłano pasztet. Z Manchester do 
Londynu dwa zające, ptaszka i piętnaście ka- 
wałków puddingu. W Londynie oddano na pocz- 
tę bekasa, inną- raza dwie myszki, „które przez 
cały miesiąc chowano na poczcie, Zywiono Je 
nareszcie doręczono właścicielowi , TNT, = Malo 
upomniał; w Plymouth raka morskiego. Jednego 
dnia przesłano trzydzieści jeden listów z ciasta- 
mi pieczonemi na święta. W Plymouth butelkę 
śmietany. W Dublinie butelkę bez żadnego ob- 
winięcia z adresem 1 etykietą. Próbkę jabłeczni- 
dzieindziej suchara z przylepionym adre- 
sem. Jedna mamunia przesćła słoik malin; słoik 
się tłucze i psuje koronki przesłane królowej. 
W tym ci kawym spisie widzimy : półfunta my- 
dła delikatnego obwiniętego w cieniutki papier, 
ryby, rośliny w mchu, grono winne, kilka ma- 
łych raków, kaczkę pieczoną, ogórek, dwie fili- 
żanki z porcelany chińskićj, kuropatwę, haczyki 
od wędki, apparata anatomiczne, jak np- żołą- 
dek; strój balowy na głowę wyekspedyowany 


ka; 


2 


z Dublina do Londynu: Jeszcze lepićj: czytamy 
tam niezliczoną ilość pijawek w pęcherzu, który 
się rozrywa i zwierzęta uciekają. Jeden amator 
przesćła pełny róg 7 prochem, inny piędziesiąt 
trzy małych pakiecików, w każdym zaś znajduje 
"się paczka zapałek chemicznych, których część 
w biórze się zajmuje; inny znowu pistolet nabity, 
inny węża żywego, inny pudełko pełne żywych 
pająków. Bardzo często zdarzy się wyczytać 
o czemś podobném w dziennikach angielskich. 

(o się tyczy przesćłek piemiężnych a raczej 
wekslów pocztowych od czasu reformy Rowlanda 
Hilla, wzmogła się ich ilość niezmiernie. Było 
dawnićj do tego trzech urzędników; dzisiaj utwo- 
rzono ogromny bank pocztowy, rozgałęziony na 
całe państwo. Liczba urzędników upoważnio- 
nych do przyjmowania i odbierania pieniędzy wy- 
nosi 14,487. W pierwszym kwartale 1839 r. 
ogólna wartość takich weksłów w Anglii (nieli- 
cząc Szkocyi i Irlandyi) wynosiła 49,496 fs., 
w ostatnim kwartale kończącym się 5go stycznia 
1850 r. doszła już do 1,830,907 funt. szt. tojest 
18,309,070 zdr. Codzień przychodzi do Lon- 
dynu 12,000 wekslów (borów) pocztowych war- 
tości 4 milionów fs. | 

Lecz mimo dogodności tego rodzaju przesełki, 
są jeszcze ludzie co się bawią w dołączanie zo- 
ta a nawet srebra w listach. Zdarza się często, 
że pieniądze się wysypująs w samym Londynie 
zebrano jednego roku za. 60 fs. 

Nadzwyczajne. zmniejszenie porto niezapobie- 
gło pewnemu rodzajowi oszustwa dawnićj har- 
dzo pospolitego , do którego posługiwano się za- 
zwyczaj” dziennikami. Po wielekroć chciano u- 
kryć list w dzienniku ale zdaje się, że mają na 
poczcie sposoby odkrycia tego podstępu i natu- 
ralnie nieoddaje się już takich dzienników. Czę- 
stokroć w dzienniku a nawet na adresie napisa- 
nych jest kilka słów bardzo niewinnych, jak np. 
„Przysćłaj prędko. Serdeczne pozdrowienie. Od 
Johna. Utośy Józi 


$ elini, a, Wszystko idzie do- 
brze. Proszę cię przyjedź. we; 


c nowego. © 
10go P.B. itd“ Wszelka taka korespondencya 
nieprawna ulega nadwyżce portowćj i dziennik u- 
waża się wtedy jako list. 

Były i są jeszcze inne praktykowane spo- 
soby tajnćj korespondencyi. We Francyi i w An- 
glii używają często anonsów dziennikarskich w tym 
celu, o ile to drożćj niewypada, ale na pocztę 
używają tam innego. Poczynając od pierwsżćj 
kolumny dziennika, kłuje się śpilką lub znaczy 
atramentem litery potrzebne do utwierdzenia sło- 
wa „peryodu inareszeie całćj deklaracyi. Wszakże 
metoda ta jest mozolna; i pozostawia się amato- 
rom rebusów i łogogryfów; odkryta ulega jak 
zwykły list opłacie pocztowej. 


Piszą nam z Kolonii: 

Kolonia 21 września. Donosiłem wam w prze- 
szłym liście, że Hesowie wygrali sprawę, dziś do- 
dać muszę, że dopiero w jednćj instancyi. Kto wie 
jeszcze na czćm się to wszystko skończy. Ministe- 
ryum i elektor choć uciekli ze stołicy, nieuważają się 
jęszcze ża zwyciężonych i niezasypiają sprawy. Ro- 
zumiano z początku, że przeniesienie rządu z Kasse- 
lu do Wilhelmsbadu pod Hanau, będzie takim samym 
żartem jak stan oblężenia; teraz pokazuje się, że 
to przeniesienie nastąpiło rzeczywiście. Elektor, mi- 
nistrowie, wyżsi urzędnicy otoczeni wojskiem miesz= 
kają już w Wilhelmsbadzie, elektor wydał stamtąd, 
dnia 1% b.m do narodu odezwę, w której o przenie- 
sieniu rządu donosi officyalnie, podając za przyczynę, 
iż niezgadzałoby się z godnością rządu zostawać dła- 
żćj w miejscu, w któróm większa część władz kra- 
jowych tak smutny dała dowó:! niezrozumienia obo- 
wiązków służby publicznćj. 

znajmia dalćj, iż wnet weźmie się do rozporzą- 
„sen mających na celu przywrócić powagę prawom, 
zabezpieczyć konstytucyą (?) wedle koniecznych 
di ów formy rządu monarchicznego. Jakie to bę- 
3 któr z4dzenia gubią się tutaj w domysłach. 
Niektorzy gaj, że elektor „nie będzie się upierał 
ani przy ozieraniu nielegalnych podatków, ani przy 
stanie k g zbot ale zacznie od zawieszenia pensyi 
urzędni p r 3i wiernym konstytucyi. Wie dobrze, 
że gdyby MŁ Po sobie urzędników , wsżystkoby 
jak najfatwićj przeprowadzię, -Ktokolwiek się zasta- 
nowi nad tem, A Niemca utrata pensyi, | 
łatwo pojmie, że to bę rodek niezmiernie groźny. | 


„mal jakby o swojćj własno 


CZAS. 


wiek dla urzędu, ale urząd dla człowieka. 
wić kogo urzędu jest to pozbawić go 


chleb w oczach tego narodu jest bogiem, pozbawić | że jeźli 


więe kogo chicha jest to popełnić ech, przed któ= 
ryk niknie wszelki wgląd na Hy ia publiczne. Dla 
tego to w krajach niemieckich ię AS b Agi = 
adki zrzucania z urzędów. misye poli ne są 
co prawie nieznane; wrzędnik oddalony zachowuje 

; pensyą, a tego prawidła trzymały się na- 
wet ostatnie rewolucye. Stronnictwo demokratyczne, 
choć było przy władzy a przynajmnićj przy wpły- 
wie, nieśmiało ruszać z miejsca najnieprzychylniej- 
szych sobie urzędników, nie dla czego innego, jak 
tylko przez obawę popełnienia niemoralności 1 nara- 
ženia się nakrzyki żon i dzieci. Ten to także oby- 
czaj, tłemaczy ów osobliwszy w rządach konstytu- 
cyjnych niemieckieh fenomen, iż oppozy yą w Izbach 
składają po większćj części urzędnicy, rzecz która 
niedałaby się pojąć wedle wyobrażeń Angielskich 
lub Franeuskich. Urzędnicy niemieccy pewni swych 
miejsc pod tarczą narodowych obyczajów, śmielej 
stają na stronie przeciwnćj rządowi i z większą nie- 
podległością wynurzają swe zdania. 

Czy to gorzćj czy lepićj? nie wchodzę; prowadzę 
tylko dó tego, że nawet sam Elektor nie śmiał „dać 
dymisyi nieposłusznym sobie urzędnikom, zagrozi im 
tylko zawieszeniem pensyi tj. prowizorycznem odję- 
ciem chleba, w nadziei, że pochwyciwszy ich za ta 
słabą stronę, niezawodnie ich do upamiętamia się 
zniewoli. Masi w tćm być eoś prawdy, kiedy pä- 
tryoci dla odwrócenia zgabnych skutków tego machi- 
awelizmu projektują już składki, na awansowanie 
pensyi wiernym konstytucyi urzędnikom, z prawem 
potrącenia sobie kiedyś tego awansu, z kas pubii- 
cznych. Myśl piękna energiczna, szkoda tylko że 
ja zaraz zepsuł kramarski egoizm niemiecki. Gaze- 
ty miejscowe, propoliując myśl składki, długie to- 
czyły dyskusyć nad tem, czy ta pożyczka urzędni= 
ków ma być z procentem czy bez procentu; tróskli- 
wość, która wychodziła nato, że wszyscy są skłon- 
ni do robienia patryotycznych ofiar, byleby takowe 
nie nikogo nie kosztowały. Zgodzono się na zasadę, 
że dający składkę, nie może tracić procentu, bo 
miałby go zawsze obracając inaczćj kapitałem; a że 
byłoby niesłusznością wkładać ciężar procentu na 
urzędnika, który nic niezawinił, stanęło na tém, że 
urzędnik otrzymujący zaliczenie na pensyą, zrobi 
cesyą swćj pensyi z procentem, a zaliczający ścią- 

tinam fatsus sim vates, ale z lak arytmetyczne- 
gó patryotyzmu, podobno nie nie będzie. Już nawet 
nadchodzą wiadomości, że wielu patryosów mięknie 
w swćj energii i niechcąc posuwać rzeczy do osla- 
teczności, zbierają podpisy na zaproszenie elektora 
do powrotu. 

Groźne postawienie się Prus, nie za konstytueyą 
Heską, do którćj nie czują bynajmniej sympatyi, ale 
przeciw zbrojnćj inierwencyi państw obcych, odwio- 
dło jaż podobno elektora i Hassenpfluga od sprowa- 
dzenia wojsk cudzoziemskich. : 

Bierne też i spokojne Zachowanie się narodu, nie- 
daje do tego kroku najmniejszego pretekstu, Niektó- 
rzy sądzą, że się wszystko skończy na kompromisie. 
Kwestya między rządem % narodem, co do właści- 
wego tPomaczenia niektórych pd: R CY 
ma być poddaną pod sąd Po'ubowny, jak tego świe- 
ży był Przykład w Meklemburskiem, Czy na tćj 
drodze naród wygra? r2e0% bardzo w tpliwa. 

W wieku dzisiejszym wiele ten zyskuje, kto zy= 


skuje na czasie, ide, jon © 
Przegląd Polityczny. 


Trzeba wyznać, że” czytaja” Urzędowy manifest legity- 
mistów francuskich można "9 h W zapomnieć, w któ- 
rym żyjemy wieku. Hr, ChamoorC mówi o Francyi nie- 

ści, dowodzi słowami i wy- 
borem ludzi, że wypadki WS Franeyi od roku 1789 prze- 
minęły dlań bezwocnie, wee reslauracyą nieróżniłaby 
się w niczćm od poprzednićj: “T. j tambord potępia pana 
Larochejaqueleina, ale ten Pang d poddać się tćj, jak on 
zowie, klątwie i w odpowie” ki Piera dumnie zarzuty, 
a w końcu wyrzeka się obozu, Którego zasad niepodzie- 
la. Nowa więc i gwałtowna SCYSYa między legitymista- 
mi: wprawdzie dzienniki leg! 'Ymistyczne, jak donosi de- 
pesza z 24 b. m. oświadczyłY SIĘ za okólnikiem: p. Bar- 
thólćmy, ale p. LarochejaqU m. ma powagę i znajdzie 
bes wątpienia wielu naśladow ż yi 

— Prezydent jak donosi t depeszą, 
w którym daje do zrozumiewa, że gdyby Zgromadzenie 
nieprzystało na przegląd KOPStytucyi, on odwoła się do 
narodu. Krok to jest, ważny; ale dopóki nieprzeczyłamy 
manifestu, uwagi nasze byłyPY Przedwczesne. 

— Korospóndeni Reichszetlungu donosi następne szcze- 
góły o misyi Pinellego w RZYMIE: „Na d. 8 b. m. Pinelli 
miał powtórną audyencyg; %° PO pierwszej postanowił 
natychmiast wyjechać z RZYMU; dopiero kard. Antonelli 
prosił go przez p. Raynevala; aby się jeszcze zatrzymał. 
Ks. Barnabo przytomny drugićj audyencyj powiadał mi, 
że Ojciec 6. tą razą, jak poprzednio, nieunikał rozmowy 


wydał manifest, 


W Niemczech urząd jest rzemiosłem, tam nie czło- I 
Pozba- mówił, że król Sardynii oddawna ma prawo jednego z swo- 


chleba, a że |ich prałatów proponować do kapelusza kardynalskiego i 


politycznej i słuchał posła z wielką uprzejmością. Pinelli 


J. $. złoży z urzędu Arc. Franzoniego, Wiktor 
Emmanuel niezawodnie do przyszłych nominacyj go poda. 
Papież odpowiedział, że przedewszystkićm arcybiskup ma 
być wypuszczony, a Pinelii wylłumaczył się, że instruk- 
cye jego niedozwalają mu uczynić tego przyrzeczenia, 
bo władza świecka, którćj wolnego biegu odmówić nie- 
można, już proces rozpoczęła.* 


Wiedeń 24 września. Głównym przedmiotem roz- 
praw w dziejszych dziennikach wiedeńskich, jest ska- 
zańie naczelnego redaktora Const. Bla't aus Bóh- 
men na czterytygodniowe więzienie, za artykuł pod 
napisem „Przegląd“ w Nrze 22t tego dziennika u- 
mieszczony. 1 

Czytamy o tem następną korespondencyą z Pragi 
w wieczornym Lloydzie: 

„Dzisiejsza Pragska Gazela ogłasza wyrok sądu 
wojennego, który jest dzisiaj przedmiotem powszech- 
nego zajęcia. Kto zna miejscowe stosunki nasze, ten 
łatwo osądzi, jak wielkie wrażenie sprawił ten nie- 
spodziany wyrok na całćj ludności pragskićj, a mia- 
nowicie na ludziach, którzy jake stronnicy konserwaty- 
zmu, życzą sobie jeszcze konserwatywnćj prasy, to 
jest takiej, któraby postępując z rządem, od niego 
nie zależała— taka zaś prasa okazała się już nie- 
raz skuteczniejszą od czysto=rządowćj. We wszy- 
stkich warstwach tutejszego towarzystwa, wyrok ten 
uważany jest za niepodobną do rozwiązania zagad- 
kę— sposób bowiem w jaki władza wojskowa z re- 
dakcyą dziennika Const. Blatt od chwili zwycięztwa 
partyi umiarkowanćj (przy wyborach gminnych) po- 
stępuje, prowadzi do osłabienia, x może i zniszcze- 
nia wszelkich sympatyj tego stronnictwa, którego rze- 
czony dziennik jest organem i którego zwycięztwem 
ministeryum cieszyć się może — sympatye zaś te wcale 
nie są do pogardzenia. Gdy więc, w mowie będą- 
cemu skazaniu, niemożna odmówić politycznego zna- 
czenia, nieódrzeczy będzie cały tok sprawy ze szcze- 
gółami opowiedzieć. Na kilka dni przed wyborami 
deputowanych miejskich, wezwano redakcyą Constit. 
Blatt do stawienia się przed władzą wojskową, z po- 
wodu niektórych uwag w codziennym przeglądzie po- 
liiyeznym umieszczanych. 29 i 30 sierpnia odbyły 
się wybory, na których stronnictwo przez Constitut. 
Blatt reprezentowane, odniosło zwycięstwo. Bigo 
skazano redaktora tego dziennika na Sdniowy areszt 


ki -  Ago wrześni rok ten był ogłoszony 
1 Tego SAamego ania WIEGZOP A PUSZCZA Pa iż 


tschaka za osobistem, jak mówią, wstawieniem się 
namiestnika barona Mecsery. Tegoż wieczora Const. 
Blatt umieścił oświadczenie pana Klutschaka, w któ- 
rem jawnie uznając uprzejme z nim obejście się, pro- 
testuje przeciwko zarzutowi, jakoby pobudzał do nie- 
zadowolenia. [Tenże Ner dziennika przytaczał ustęp 
u Korespondencyi Austryackićj approbujący zwycię= 
stwo stronnictwa umiarkowanego, z tą wyraźną uwa- 
gą, że oppozycyi rzeczonege dziennika, tak co do 
treści, jak eo do formy rząd ganić niemoże. 

„Prezydujący stronnictwa umiarkowanego, pułkow- 
nik gwardyi narodówćj pan Haase w skutku skazania 
pana K'utschaka, udał się sam do Wiednia, dla oso= 
bistego zniesienia się w tym względzie z ministrem 
spraw wewnętrznych. Od owego czasu czytano we 
wszystkich dziennikach (a nikt twierdzeniu temu nie- 
zaprzeczył) że ministeryum dało poznać tutejszej 
władzy wojskowćj opinią swoją o tym wypadku, 
w sposób zdradzający pewne między temi dwoma wła- 
dzami nieporozumienie. W Nrze z dnia 18 września 
Const. Blatt zawierał wiadomość o rozwiązaniu kwe- 
styi rozesłania dzienników, i dodał do nićj niektóre 
zswćj strony uwagi. Tegoż dnia odbyły się wybo- 
ry w uzupełniające na deputowanych miejskich, na 
których stronnictwo umiarkowane zupełne odniosło 
zwycięstwo. Podobnie jak po pierwszych wyborach 
nastąpiło i tą razą nazajutrz wezwanie redakcyi do, 
stawienia się przed sądem wojennym. 20go wysłu- 
chano redaktora, a Żigo skazano go, i zaraz wzię- 
to do aresztu, ten zaś tak jest ścisły, że mu niewol-- 
no z nikim się widzieć, ani pisać. Taki jest tok spra- 
wy. A teraz pozwolimy sobie zapytać: skoro Austr. 
Korespondencya oświadcza, że oppozycya, w mowie 
będącego dziennika, jest tak co do treści, jak co do 
formy przyzwoita, a sąd wojskowy artykułom jego 
zarzuca „bezwzględne naigrawanie Się z rozporzą 
dzeń władzy i umysłów podburzanieć po którejże 
stronie jest słuszność? Przypuścić możemy, że vpi- 
nia ministeryam w tym przypadku zgodna jest z Ko- 
respondencyą Austryacką, co zapewne wkrótce się 
wyjaśni.* z ; 

Podany przez nas w wczorajszym przeglądzie po- 
litycznym artykuł z Reichszeitung, upoważnia 
mniemania, że korespondent ' Łloydu mie myli się 
w swojem przypuszczeniu. I nieodrzeczy tu będzie 
przytóczyć wyrzeczone przez tenże Reichszeitung 
w jednym 2 ostatnich Nrów zdanie: „że niektóre 
dzienniki prowincyonalne a mianowicie w ostatnich 
czasach Constitutionelles Blatt, przez swój udział 
w kształceniu partyi środkowćj, oddał prawdziwe 


tis sferze bez 


i ważne ojczyznie usługi, 
wątpienia więcej dopomógł 
jednania, aniżeli niejeden dz 
nań spoglądający okiem. rze 
(Wiadomości bieżące). Dzisiejsza gazeta wiedeń- 
ska zawiera przyjęte przez J. C. Mość Wnioski mi 
nistra handlu bar. Bruck względem organizacyi i pła- 
cy personalu na rządowych stacyach telegraficznych. 
“— Od kilku dni obiega pogłoska, że ostatnie roz- 
cyi dzienników na pocztach, ma 


iennik w stolicy, dumnem 


orządzenie o expedy V cztäc 
ik uledz zmianom. Do phwierdzenia téj wie- 
šci przyczynia się okol czność, że drukarnia rządowa 


odebrała alecenię yt U znaczków na dzienniki, 
bez żadnej na nich cyfry: 
m m, Telegraficzna „depesza z Zary donosi, że Turc 
bośnijscy i kraińscy mieli oświadczyć seraskierowi, 
iż wytrwają W wslęe o niepodległość, Jeśli nieotrzy- 
mają żądanych gonic. A; 3 

— Wczoraj J. C. Mość przewodniczył na radzie 
ministrów, na którćj miano postanowić reformę banku 
narodowego. „Sprawa kasselska była także na sto- 
ac Zapinę 2e baron Ya, oddi oiaro- 

a mu godność du + s" rzech. 
nej my okolicach Pedy i Pesztu już A. rozwaasało 
+ ieżli U 1 * G 07,p b „ę 
winobranie i jeźli pod względem ilości zostawia do 
życzenia, 10 AE AREN pod względem jakości liczyć 
się może do najlepszych; teraz już zakupują wino po 
wysokich cenach. i 

ő Wiedeń 24 września. Umysły mocno zajęte wy- 
borami do rady miasta. Ludzie konserwacyjno-postępo- 
wi, zdaje SIĆ> że wielką będążmieli przewagę. Pana Horn- 
bostl dawnego ministra handlu, uważają już za przyszłe- 
go burmistrza. We wszystkich cyrkułach większość opi- 
nii chyli się ku niemu. Ministeryum wybór ten uprzejmie 

otwierdzi. w Tryeście , jak sądzą, zaszczyt ten padnie 
Pi pana Revoltela, jednego z najbogatszych kupców. 

Z Rzymu wiadomości układom z Piemontėem, bardzo 
mało przychylne. Pan Pinelli jeszcze nieodjechał. Czeka, 
j - iadają, na” odpowiedź swego rządu. Ostatnie pro- 
jak poni robione przez kardynała Antonelli, kładły za 
parya A ocyacyi: uwolnienie niezwłoczne arcybisku- 
moga” cło prawa pana Sicardiego. Odpowiedź gabi- 
= i jemontskiego, na którą pan Pinelli oczekuje w Rzy- 
aae aitih nie wiadoma. Przy zbliżeniu się pana Aze- 
glio do innych ministrów , które jest n ezawodnóm, mało 
od żeby była pomyślną. Spodziewać się raczćj trze- 
ba zerwania, i gwałtownych z obu stron kroków. Poli- 
tyka wewnętrzna rządu papieskiego, mało ma w Wiedniu 
sympatii. Wiem z pewnością, że we wszystkich notach, 
pan Esterhazy odbiera jedno -ito samo polecenie, radzić 
postęp rozsądny, i zmianę systemu teraźniejszego. Zakazanie 
w państwie papiezkiem dzienika Corriere Italiano, który 
jest, jak wiadomo, organem rządu z Wiednia na Wiochy, 
sprawiło tutaj bardzo złe w ministerstwie wrażenie. Je- 
den z ministrów w nader surowych o tym zakazie wyraził 


się słowach. 
Kwestya hes 
nioną zostanie. 
żadnej zasady. 
Wiedeń 25 września. Od niejakiego czasu zaczy- 
na się rozwijać w stolicy konstytucyjne życie. Wy- 
bory gminie odbywają się z wielkim udziałem oby- 
wateli i dają dziennikom pole do żywych rozpraw; 
wkrótce odbędą się, również wybory do Izby han- 
dlowo-przemysłowej , a sporządzenie list przysię- 
łych już się rozpoczęło. To wszystko rokuje po- 
Myślniejszą przyszłość, a mianowicie stanowcze wpro- 
wadzenie w życie konstytucyjnego porządku. 
W tych dniach wyszedł z druku statystyczny 
yian richa pa, waaa ży RO AIAS 
adzwyczajne w roku wpły- 
e oabi Przemysłowe, przekonać się ik 


ka, zdaje się, że we Frankfurcie rozstrzy- 
Pogłoski o abdykacyi Elektora, są bez 


- jwoaci kaidi 
orównania ruchu andlowego w 4ch 
z następnego M5 1846 1847 1848 
114,485,000 / 126,7424000 127,9974000 * 83,7140;000 
Przywóz 109,618;000 105,021,100 112;208;000  46,860;000 
Nie "ste mamie sów ye 


__ Dzisiejsza gazeta Wiedeńska ogłasza następu- 


jący wyrok: i 
„C-K. najwyższy sąd wojskowy po przejrzeniu akt 
przeprowadzonego Z c. k. koncepistą ministeryalnym 
Mikołajem Czeremiskym śledztwa sądowo-wojenne- 
go, wyrokiem Z d. 13 b.m. orzekł, jak następuje: 
Mikołaj Czeremisky rodem z Aknz-Ħ8aho w Marma- 
roskiem żupaństwie W Węgrzech, 54 lat mający, 
katolik, żonaty, koncepista w ministerstwie spraw za- 
granicznych, 78 zbrodnią zdrady głównćj, prawnie 
podniesioną seri czynu i własnem zeznaniem udo- 
wodnioną, na e 7: d . 
zostaje na śmierć przez powieszenie, w dro- 
PT PENET 6-letniem pT w kajdanach 
ukarany być ma, -e to trwa ) t.m. ogłoszony 
i w wy o : 
fpo aman emen Węgier zde a i 
cyi państwa spiesznie postępuje ono » mai mos 
praw organicznych właśnie wk ł deri py aam o 
cznego uchwalenia radzie ministrow pr A zał 
— Przepisy o instytucyi notaryatu, uzyska ve 
saikcyą cesarska; stanowią one zat A tet ła 
tylko w większych miastach notaryat oddzielony bę- 


tę; 
“Jo” Gif pokóju”i po- | 


rodze prawnćj, obok utraty urzędu, 


CZAS. 


| dzie od adwokacyi, w mniejszych zaś dwa te urzę- 
da będą półaczone. RAE posad nota- 
ryalnych wolno będzie wszystkim »dwokatom oświad- 
czyć się czyli pragną przejść do notaryatu. 
— Z Bukaresztu donoszą pod d. 12 b. m. że ksią- 
że Stirbey rozpuścił swoje niinisteryum. 
NIEMCY. 


+ Berlin 23 września. Z powodu spodziewanego przy- | 
jazdu króla na stałą rezydencyą zimową do Berlina, wiel- | 
kie tu do uroczystości czynią przygotowania. Dzień przy- 
jazdu dotąd nie wiadomy. Domyślają się, że król ku te- 
mu obierze dzień urodzin swojch, tojest 15 października. 
Dzień ten ma być dniem powróconćj zgody pomiędzy mię- 
szkańcami stolicy a tronem. Król bedzie w tryumfie wprowa- 
dzony do miasta, które w dzień świątecznie przybrane, wie- 
czorem ma być całe iluminowane. Spodziewają się amne- 
styi dla więźniów politycznie skazanych. Królowa przy- 
jedzie razem z królem, ale pobyt jéj z powodu słabego 
zdrowia ma być krótki, po którym rezydencyą swą bę- 
dzie miała w Charlotenburgu. Także i książę i księżna Pru- 
scy, którzy większą część roku, zapewne nie bez wyż- 
szych celów, spędzali nad Renem, zjadą.na urodziny kró- 
lewskie. Kupiectwo cieszy sję z słałego zamieszkania 
dworu w stolicy. Widoki zarobku wielki wpływ wywie- 
rają na sposób myślenia. W mieście dziś już nie znaleść 
śladu, że przed niedawnym czasem była w nićm rewolu- 
cya i panowanie ludu. W prawdziwóm znaczeniu wyra- 
zu tylko wolność palenia sygar į konstable przechadzają- 
cy się po ulicach jedynym są w oczy wpadającym zna- 
kiem, że tu jakaś zmiana w stosunkach nastąpiła. 

Kwestya zwołania Izb przed naznaczonym przez kon- 
stytucyą terminem, zajmuje dotąd oppozycyjne dzienniki, 
mianowicie stronnictwa konstytucyjnego. Znany deputo- 
wany znad Renu Beckerath. odezwał się w kwestyi tćj 
w Const. Zeitung z namiętnością zapowiadającą systema- 
tyczną przeciw ministerstwu oppozycyeę. Posiedzenia Izb 
będą bez watpienia bardzo burzliwe. Im więcćj w osta- 
tnim czasie umiał król osobiście zjednać sobie zaufanie 
w narodzie, tóm mnićj poszezycić się mogą takićm sa- 
mém radzcy gabinetowi odpowiedzialni i nieodpowiedzialni, 
zwłaszcza Radowitz, którego uważają za główną spręży- 
nę złego. Król sam zaparł sje poczęści jego wpływu, 
oświadczając w mowie mianćj do depułacyi rady gminnćj, 
że ostatnie energiczne deklaracye w sprawie niemieckićj, 
są jego własnemi myślami. Słowa podobne nie są ściśle 
konstytucyjnemi, równie jak i cały ton mowy objaśniają- 
cy politykę osobistą. Ale ludowi słowa takie. właśnie dla 
tego się podobają, że w pewnym względzie rzucają cień 
winy na ministerstwo, które chociażby najlepsze miało 
chęci, nie będzie popularne, bo powstało na gruzach re- 
wolucyi. Stronnietwo konstytucyjne stanowić będzie w sej- 
mie środek oppozyeyi, "zb dziś ją stanowi w organie 
swym, Const. Zeitung, enie wybornie i podobno naj- 
lepićj ze wszystkich pism tutejszych redagowany 

W Meklemburgii rząd zakazał: zebrania się d 
nym rozwiązanego sejmu, którzy chcieli założyć protesta- 
cyą przeciwko zniesieniu konstytucyi. Stąd oppozycya 
wzrasta coraz silnićj. Gminy miejskie i wiejskie prote- 
stują przeciw panowaniu „Czerwonych frakówć tojest a- 
rystokracyj junkerskiéj. I tu przyjdzie do trudnych koli- 
zyj— ale wojsko pruskie sło! na granicy. To dość na 
utrzymanie porządku. 

WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE. 


Poznań 21 września. (K). (SPóźnione). Kilkodniowy pobyt 
ksiecia Altieri w murach miasta nasZ€80, jest przedmiotem ciągłym 
najrozmaitszych domysłów. Ta w Poznaniu widział się tylko 
z wyższóm duchowieństwem, poczóm odwiedził grób św. Wojcie- 
cha w Gnieźnie, zkąd jeszcze do Poznania wrócił, by widzieć się 
z arcybiskupem, który właśnie e sy dyecezyą i niebył w Po- 
znaniu w czasie przyjazdu księoje Poznania udał się do stolie 
biskupich Prus zachodnich, a dal82Y% celem podróży Warszawa i 
Petersburg. Niebył to jednak kardynał Altieri, tylko synówieć je- 
go, prałat Ojca św.; zdaje Się; że miał tylko polecenie odwiedze- 
nia biskupów na północy, bO żadnój Szczegółowćj wizyty zakładów 
duchownych u nas nierobił. Sigi ; 

Zdaje się, że gimhazyum niemieckie tutejsze , dostśńie także kla- 
Sy realne; tak to największa opieka rozciąga się na ten instytut, 
który zaledwie 300 uczniów icz)» Ray polskie gimnazyum Maryi 
Magdaleny przeszło 600 uczniów RY? dla zamiejscowych nadał 
zamkniętem zostało, prawie hez nadziei rozszerzenia zakładu. 

W tych dniach mieliśmy tu interesowny proces w sądzie ape- 
lacyjnym, przy drzwiach otwartych: W r. 1848 w czasie potyczki 
w mieście Koźminie, kobieta jakaś Z Miasta tego zabiła żołnierza; 
rodzina wojskowego wytoczył* jej "oces o alimenta, czyli fun- 
dusz utrzymania; i sąd miejscowy uznał słuszność skargi rodziny 
Żołnierza, wskazując obżałowaną "a pewną roczną pensyą, którą 
osierociałćj rodzinie opłacać miała Obżaąłowana apelowała do są- 
du w Poznaniu; obrońca jej pan Krauthofer wywiódł szeroko. że 
żołnierz wstępujący w szeregi: zostaje z życiem i ciałem własno- 
ścią króla, tylko więc król mógłby, W niniejszym przypadku o wy- | 
nadgrodzenie poszkodowanćj na WIASNOŚci wnosić; że zaś N. Pan 
wydaniem amı estyi, prawa tego się zrzekł, niewidzi możności, by į 
skarga uzasadnioną być mogła. Trybunał uznał wywód obrońcy 
za słuszny i zniósł wyrok 1éj jąstadcyj, | 

Odezwa Towarzystwa archeologicznego Krakowskiego, powtórzo - ! 
iag została w koumnach Gońca, * Wczwańiem, by przedmioty ' 

2 Wielkopolski do muzeum Krakowskiego przeznaczone. odsyfane- : 

mi byfy do Pozusnia ha ręco paña Rzecznika Kraathoferm ) 


i 


ZER ZW 

Były naczelny prezes Bournan gościł znów dni kilka w na- 
szóm mieście, dla pożegnania ostatecznego nodwładn 
wywiezienia mebli i sprzętów; 
ścił, by z rodziną na 
dotąd nieprzybył. 

Nowe Towarzystwo kredytowe dla tak zwanych dóbr nieszla- 
checkich i mniejszych posiadłości, nietylko u nas, ale i w Prusach 
zachodnich ma być otwarte, i jak mówią, w Prusach zachodnich 
zapewne prędzćj jak u nas w życie wnijdzie. 

Przyjaciel Chłopów nie został dotknięty nowóm prawem praso- 
wem; 3 niee bowiem ukazał się numer sierpniowy, wiele podobno 
pów opra wa trudniący, Żałuję, że go wam przesłać nie- 

K e trudno jest o egzemplarze, które głównie 
=- wsiach rozrzucanemi między lud bywaj 

W naszym Palais-Roya], vulgo B Eo iz j 
ohin ka wk aA T OAZA, „lą w tij 

i ci z prowincyi, które wam powtórze, a z któ- 
rych pierwsza bardzo jest dobrą : Oto wczoraj w Kościanie obrano 
dyrektorem melyoracyi Obry jenerała Chłapowskiego, w miejsce 
byłego dyrektora Stanisława Chłapowskiego, który dla słabości 
zdrowia urząd ten złożył. Nowo wybrany przyjął urząd, mimo 
że wiek jego i liczne krajowe usługi pozwalały ma się od tak 
znacznćj pracy wymówić; niewachał się nawet podobno co do przy- 
jęcia, bo gdzie chodzi o pracę, o usługę krajowi, mimo siwych 
włosów, młodzieńczą umie rozwinąć energią, która połączona 
z znaną żelazną wytrwałością nowo wybranego, najlepsze pod 
wszelkiemi wzgłędami rokuje nadzieje, dla tak ważnego krajowego 
przedsiewzięcia. Powinno to zostać przykładem dła wielu obywa- 
teli Księstwa, że ni wiek, ni żadne zatrudnienia prywatne, nie- 
mogą być wymówką, gdy chodzi o usłagi krajowi. 

Druga wiadomość, że także wczoraj, odbył się w Lesznie liczny 
koncert amatorski na korzyść Krakowa. Czy słyszycie? w Lesznie! 
gdzie niedawno wszystkich Polaków z kuli ziemskićj wygubić £0- 
bie życzono; zapewnie ma to być krok rehabilitacyi 050 
w oczach obywateli polskich oko'icznych, którzy o ile możności 
wszelkie stósunki z miasteczkiem tóm zerwali. Zwrot ten jednak 
ku lepszemu, zawdzięczamy wraz z koncertem tym, przedewszyst- 
kióm niezmordowanćj pracy w tym kierunku, miejscowego dokto- 
ra zacnego pana Metzig, który tak dobrze w chwilach niepoha- 
mowanćj nienawiści jak i teraz, zawsze odważnie, obowiązki oby- 
watela w kraj przyjętego śmiało, z synowskim uczuciem dla przy- 
branćj ojczyzny względem kraju naszego wypełniał. 

W tych dniach odbył się na prowincyi w Gostyniu, pogrzeb naj- 
starszćj matrony polskićj Wielkiego Księstwa , pani Szczanieckićj, 
która 97 lat przeżyła, i podobno do niedawnych czasów, z świe- 
żością umysłu, wszystkie smutne koleje kraju, Których świadkiem 
była, opowiadać umiała. 


ych władz, i 
już jednak ma zawsze Poznań opu- 


wsi w Saxonii zamieszkać. Następca jego 


Niezadługo ma się odbyć w Poznaniu koncert pana Apolinarego 
Kątskiego, na korzyść Krakowian; podobno wraz znim da się sły— 
szeć brat jego świeżo przybyły, Antoni Kątski, fortepianista na- 
dworny królowćj hiszpańskićj. Summa składek na Kraków w Ko- 
mitecie tutejszym, obecnie 37,000 złp. wynesi, i bardzo znaczna 
ilość bielizny, pościeli, ubiorów; ale na kościoły dotąd zaledwo 900 
złp. w Komitecie wpłynęło, nietracimy jednak nadziei, że część 
summy w parafiach zebranćj, na ten cel pójdzie. 

Gazeta niemiecka poznańska polemizując z korespondentem po- 
znańskim Gazety Szląskićj, który wciąż o demarkacyi i o reorga- 
nizaeyi polskićj pewnćj cząstki kraiku naszego donosi, zaręcza że 
nie pie będzie z tych polskich wamków na łodzie, i że z pewnością 
w Księstwie wszystko po dawnemu zostanie; o ostatniem, niepo- 
trzebowała nas Gazeta zapewniać, kto ma oczy to widzi, że tak 
jest po dawnemu, iż tylko Flotwella na krześle naczelnego prezesa 
brakuje, by zupełnie czasy jego rządów i to literalnie się powta- 
rzały. 

Goniec zamieścił list z Paryża p. Seweryna Bielińskiego, pio- 
runujący w ogóle na Czas, a w szczególności na waszego kores- 


b. po- 
a pó- 


się o to reakcyjne pismo, bo dążność jego jest nacechowana 


w miarę spełoianych przez każdego o- 


go obowiązk 
powniającój 
niem 
„srs kę Rf dla zasilenia ogołoconych z pierwszych potrzeb 
ia. Zdaniem mojem t ; 
ie aa Eiaa, jest niezmordowane usiłowanie, atm topór 
nieczne, a w osiągnienia celu niewątpliwe przecbrażcyi 0 ko~ 
siç odbyć na właściwój drodze bez zagład we mo- 
Eołeczeństwa, która zapamiętale przywłaszęz >d m części 
arafanku dobrem pewszechnem. a sobie prawo 
i ik iakby e . 
SES My rem Rt st nie chciał pojąć tój pra- 
pe i 4 u nie zastarzałe zwyczaje 
ale etwo każdego w wypełniani 1 
sedą i miarą, wedle których porani AROSA, Jest za- 
żytecznóm i dobrém, lub sledz R ua osiągnąć to, 00 i ali 
wego szczegółom i ogółowi. astępstwom złego, 

Kreśląc te kilka wy 2 dupy 
naj 
mokratyczne pisma igrAcz Jan à; U pa 
A aasad dało dowody przymuszone dziś m h Polski 

arstyo w r, 1848 wzniesione w dwóch prowincyach Polski. 
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„Czytając atoli w N. 52 Gońca doniesienie korespondenta 

asu, z Paryża: „iż emigracya dziwi się systematycznćj 
walce, jaką Goniec wypowiedział Cvasowi,< oburzony ta- 
kiem koteryjnóm zuchwalstwem, mam sobie za obowiązek 
donieść ci, że przeciwnie w emigracyi, tak jak wyżćj po- 
wiedziałem pojmującćj , powszechnóm jest zdanie: Goniec nie- 
dostatecznie i z oględnóm umiarkowaniem upominał Czas; bo 
ten dziennik, jeżeli nim zajmować się warto, zasługuje na 
sroga chłostę, nietylko zate artykuły, które w 52 Nrze Goń- 
ca jako podniesione przez siebie wymieniłeś. 

Jak nie dziwiliśmy się sprzeczności zdania Gońca z zda- 
niem Czasu, tak i nie dziwimy się, że Cwas znalazł wemi- 
gracyi odpowiedniego swym dążnościom korespondenta, bo i 
fu są wyjątki od ogólnego usposobienia emigracyi; są to lu- 
dzie podzielający dążności Osasu, a przywłaszczający sobie 
prawo mówienia, ba działania nawet, żeby mogli, za wszyst 
kich; ich się też czepiający dworacy służą i Czasowi; ale 
pomnićj, nie Czasowi postępu, tylko dziennikowi wychodzą- 
cemu w Krakowie, jakby na przekorę temu doświadczonemu 
z poświęceń patryotycznych grodowi. Przyjm wyrazy Sza- 
cunku i pozdrowienie braterskie. Paryż 9 września 1850.“ 


a ozzonazeczói 


Kronika miejscowa 

Kraków 26 września. Coraz moonićj rozchodzą się pogłoski o 
przybyciu Cesarza Mikołaja do Warszawy, o zjeździe tamże i in- 
nych monarchów, książąt, znakomitych dyplomatów, i mającym 
tamże odbyć się kongresie. Niektórzy domyślają się celu kongresu, 
powodów przybycia cesarza, przewidują wypaść ztąd mające zmia- 
ny, akta łaski itp. O prawdopodobnym przybyciu do Warszawy 
cesarza i cesarzowćj, która dla zdrowia w południowe ma się udać 
kraje, dawno już donosiliśmy. Co do reszty domysłów, na pe- 
wniejsze cokolwiek czekamy wiadomości. Nowinek niepowtarzamy, 
te bowiem i bez naszćj pomocy, każdego, jak widzimy z wielką, 
może za wielką, dochodzą łatwością. 

— QOdbieramy od czasu do czasu listy, donoszące nam jeszcze o 
składkach na pogorzelców miasta naszego. Zbierają się one teraz 
poczęści pod formą balów, koncertów itp. I tak z Sokala piszą nam 
szczegółowo o odbytym tamże świetnym koncercie i mającćj się 
odbyć loteryi fantowćj. Żałujemy iż opisa całego dać in extenso, 
nie możemy. Wypadłby nietylko na-korzyść pięknych i szlache- 
tnych uczuć mieszkańców téj okolicy, ale dowiódłby nadto niepo- 
spolitych muzykalnych talentów. Szanownym artystom jakoteź i 
słnchaczom publiczne składamy podziękowanie, za tak mocny udział 
jaki biorą w nieszczęściu Krakowa. — W Złoczowie także na d. 3 
października dany ma być bal na korzyść pogorzelców, a komitet 
z Dam Złoczowskich złożony ma się podjąć zmudnćj pracy zbiera- 
nia składek chodząc od domu do domu po kweście. Powtarzamy 
powyższe słowa podziękowania. 

— Według listów z Odessy składki na Kraków w tamtejszych 
okolicach mają iść jak najlepićj. 

— Wanderer donosi że znana nasza artystka p. Hoffmann ma 
wystąpić w Gratzu na d. 29 b. m. w roli Berty w operze Prorok 


Meyerbeera, 
ph ACO 

Przyjechali do Krakowa od dnia 25 do 26 września. Sto- 
bnicki Felix dz, dóbr, Komarnicka Wiktorya, Czosnowski Jakób 
dz. dóbr, dempicki Kazimierz dz. dóbr, z żoną, z Maryenbadu. 
Boniecki Ferdynand dz. dóbr, Rzesiński Jan prof. uniw., z Karls- 
badu. Borecki Adam naucz.. z Tarnowa. Moszyński Piotr hrabia, 
z Prus. Skrzyński Władysław dz. dóbr, z Galicyi. Mailly An- 
zelm ob. poddany francuski, Mailly Ferdynand, z Węgier. Snarski 
Karol ksiądz, z Bytomia. Rokowszenko Jan, dyrek. szkoły guber. 
Podolskićj i ces. ros. radca stanu, z Berlina. diabencki naczelnik 
wydz. górnictwa, z Polski. Pearson A. ksiądz, William Jakób 
ksiądz, z Wiednia. 

jyjeęchali. Fischer Macićj, do Kalwaryi. Wojakiewicz Win- 

centy, do Sącza. Majewski Leopold, Baltaziński Mikołaj, Dwer- 
nicki Józef, były jen. wojsk polskich z familią, Gally Józef, Go- 
cząłkowska Julia, do Galicyi. ; 


- Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Gdańsk 21 września. Poczta angielska z daty 16 b. m. zapewno 
dla burzy w swoim czasie nie przybyła, a ze spóźnionćj o 24 go- 
dzin depeszy telegraficznćj dowiadujemy się że na targu poniedział- 
kowym pszenica angielska o 1 szyling per kwarter drożćj była 
płacona, ceny zaś zagranicznćj , mocno się trzymały. Więcćj szcze- 
gółowe doniesienia za otrzymaniem naszych korespondencyj oraz 
dzienników będziemy mogli udzielić. 

Na głównych prowincyonalnych angielskich targach albo mate- 
ryalne małe podwyższenie cen nastąpiło, albo wyrażną ku podnie- 
sienia dążność widziano. Zniwa wszędzie zbliżają się do końca. 

We Francyi i Belgii żadnój nie notują odmiany. W Hamburgu 
sprzedający żadnemu zniżeniu poddać się niechcieli. ; 

O zbiorach amerykańskich nic jeszcze z pewnością wiedzieć nie 
podobna. Oto jest porównanie wywozu zboża w dwóch ostatnich 
pa do Anglii i Irlandyi ze wszystkich portów Zjednoczonych 

tanów i 
Od 1 wrześ. 1848 do 1 wrześ. 1849. od 1 wrześ. 1849 do t.m. 1850. 

mąki 1,097,008 beczek beczek 453,085 mąki 

pszenicy 155,423 kwart. kwart 57,659 pszenicy 
kukurudzy 1,587,884 608,331 kukurudzy 

Przy odrętwieniu angielskich targów na gdańskićj giełdzie mało 
mieliśmy ruchu, a tranzakcye ograniczały się do małych partyj 
świeżego zboża, albo tańszych gatunków. 

Sprzedano w ciągu tygodnia ze statków pszenicy łasztów 352. 
Żyta 55, Jęczmienia 23. Grochu 9. Siemienia lnianego 9. 

Ze spichrza pszenicy 96. 


was faszt pszenicy ze statków płacono: zł gr. zł. gr. 
Ai holl. od 128 do 130 od 402%, 430  korzec 30 9. 32 10. 
żyto” 1301  13%/,— 435 — 450 5 32 21. 33 25. 
jęczmień © „121 — 180 — 204 — 228 „15, 6. 16 25. 
groch 101/2 — 108 — 156 160. , 11 15. 12. 
giemie. lniane RE dd cEZaA 3 a » aan A i 


P ar NA wyższego gatunku szczególnićj zwrac 
"NS 17 be rlinkach we. zaniedbane. Groch coraz się podnosi. 
$ ztów polskiej: pałynionym tygodniu przeszło pod Toruniem 
ad debiny, 600 dębowy ką sosnowych 115 sztuk o0- 
Wysok 6 wody w Torunia na i 390 kóp klepek. 


Kursa samian. Londyn 3 miesięczny 202%, 
AOR: | 


ała u- 


sr. gr. — Hamburg 


10-tygodniowy 447, sr. gr.—Amszierdam 70 dni 100! sr. gr. — 
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Warszawa 8 dni 97'/,. 
ž Makowski Kendzior & C. 
i a ae 


Urzedu we. 
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RADA MIASTA KRAKOWA 

Wydsiał porządku i bezpieczeństwa. : 

Podaje do wiadomości publicznćj, iż w dniu 12 lipca r.b, we wsi 
Podłężu blisko Staniątek w Galicyi znaleziono w przykopie nastę- 
pujące rzeczy: 

1) Qukiernicę srebrną podłogowatą na wierzchu w deseń wyra- 
bianą w środku wyzłacaną, jednę, bez znaku. 

2) Kubek srebrny od miednicy w środku i zewnątrz, wyzłacany 
jeden. 

3) Widelców srebrnych dwunastćj próby z literami J. Z. sztuk 6. 

4) Łyżka i widelec jeden, z okrągłymi trzonk imi srebrnymi Wy- 
kręcanymi, razem sztuk dwie. 

) Łyżeczek małych srebrnych okrągłych sztuk 5. 

6) Łyżeczka mała srebrna od kawy jedna. 

7) Taca pod szczypce srebrna na trzech nóżkach z uszkiem dru- 
cianóm jedna. 

8) Szczypce srebrne z literami J, D. T. J. N. jedne. r A 

9) Solniczka srebrna wyzłacana, na dwóch nóżkach, trzecia ubi- 
„ta trzynastéj próby okrągła Z literami F, M. F. K. jedna. 

10) Darszlaczek srebrny, okrągły, wyzłacany, mały z obłącz- 
kiem okrągłym srebrnym, jeden, 

11) Lichtarze połamane Srebrne dwa, składające się z dwóch 
spodków, dwóch rurek i jednego wierzchu. 

12) Solniczka mała wysoka srebrna trzynastćj próby, bez znaku, 


N. 14,770. (245) 


jedna. 

13) Trzonek srebrny na trzy cześci odkręcający się, jeden. 

14) Puzdercozko małe srebrne z jilama 6.8. w któróm znaj- 
duje się: 


a) trzoneczek mały srebrn id i żykid: 
p widelec maleńki jeden. Y jeden i dwa ostrza (nożyki) 


c) Łyżeczka maleńka srebrna jedna. 
d) Szczypczyki maleńkie jedne i śrubka jedna. 

15) Drzwiczki ze złota koronnego, przy których trzy pieczątki 
w koronne złoto oprawne, dwie z kamienia, Krwawnik, trzecia 
z kamieniem seledynowym (ciemno-zielonym) z herbami. 

16) Talar z r. 1797 i dwa owancygiery z r. 1767. 

Ktoby się sądził prawym właścicielem powyżój wymienionych 
rzeczy, zechce się z dowodami po odbiór do Dominium Staniątki, 
lub do bióra Komissarza sądowego p. Romana Kieres w Krakowie 
w terminie prawem przepisanym zsłosić. — Kraków dnia 13 wrze- 
śnia 1850 r. — Za Prezesa, Benoe, — Z. Sekr. Jiny, J. Estreicher. 

3) 
z z z z O w a e 


inseraty. 


odpisany zawiadamia szanownych Rodziców i Opiekunów, iż roz- 

pocznie naukę z dziećmi, dnia 1 października b. r. w domu pana 
Kossowskiego pod N. 513 przy ulicy Floryańskićj na 2giém piętrze. 

(249-3) Szklarski Stanisław. 


pierwszem piętrze. 


(205-6) 
G) 


KSIĘGARNIA 
F. BAUWGARDTENA 


otrzymała następujące nowe dzieła polskie: 
Rastawiecki Edw., Słownik malarzów polskich tudzież obcych 
w Polsce osiadłych, z rycinami Tom I. . złp. 26 g. 20. 
Pamiętnik sztuk pięknych, wydawany pod kierunkiem 
olesława Podczaszyńskiego- Tomu I. część 1sza 
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olak, oddający się naukom, w uniwersytecie kraj 
nicznych jerzy przyjąłby, ohomiqek dok 
tnéj edukacyi jednego lub dwu łoża og Kii albo 
w podróży ich za granicą. Wiadomość iższą 

w biórze Głównój Ajencyi Towarzystwa zabezpiec 
Assicuratrice przy Głównym Rynku» obok kości 

L. 15. — Kraków dnia 17 września í 


owym i zagra- 
ończenia prywa- 
przewodniczenia 
można powziąść 
zającego Awienda 
oła P, Maryi. pod 
(247-3) 


od Śtoónędnie, 17, pozedaih SPA ATD), 
Oworzywszy FABRYKĘ ORGANÓW w krarowic przy 


ulicy Floryańskićj pod L, 548 zawiadamiam osoby jnt 
iż przyjmuje obstalunki każdego rodzaju Organów, zą których do 
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W DRUKARNI CZASY, 


opo oe a CEA EO 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Eo atościnncj 


kładność do lat kilkunastu ręczę. Niemnićj wszelkich reparacyi, 
podejmuję się, jakoteż i stare organy w zamian biorę. 
(78-9-10) A. Sapalski, 


Fir thatige Geschäftsleute. 


Zu einem sehr eintriglichen Geschäfte, welches leicht neben je- 
dem andern Berufe versehen werden kann, werden in verschiede- 
nen Städten und Poststationen Galiziens Agenten unter vortheilhaf- 
ten Bedingungen gesucht. Näheres auf frankirte Anträge. unter der 
Chiffer: J. Tr. poste restante in Lemberg, (4-3) 


WOJCIECH LESZKO 


utrzymujący Pensyą mezką, rozpoczyna kurs nauk od 1 paździer- 
nika r. b. w przecznicy S$. Anny pod N. 315. (280-1-5) 


6==Pranumerations-Einladung = 
fiir das IV Quartal 1850. 


(Für Wien 3 fl. — Fir die Kronlinder sammt täglich zwei maliger 
Postversendung 3 fl. 45 kr., Couvertgebiihr 4 kr. m.k. pr. Monat.) 


a auf die in WIEN erscheinende 
österreichische politische Zeitung: 


Der Wanderer. 


Erscheint täglich zweimal: als Morgen- und Abendblatt. 


Die Post-Expedition der Mor gen- und Abendblätter geschieht 
täglich zweimal, durch welche Einrichtung der auswärtige Abon- 
nent alle wichtigen Nachrichten mindestens zwölf Stunden frü- 
her arhält, als durch andere Zeitungen, welche kein Abendblatt 
ausgeben. 

Die wichtigsten Nachrichten werden stets durch telegrafi- 
sche Original-Depeschen mitgetheilt. 


Pränumerations-Preise. 


Für Wien: Für die Kronländer: 
Ganzjährig : 12 fl. | Ganzjahrig 15 fl. — kr. 
Halbjahrig 6 „| Halbjahrig dr Se: 
Vierteljahrig 3 „| Vierteljihrig 3 „45 y 
Monatlich 1 | Couvertgebihr 4 kr. m.k. pr. Monat. 


Fiir die Schweiz: 
Halbjahrig 16 Franken 40 Rappen 
Vierteljahrig8 


Fiir ganz Deutschland: 
Ganzjährig 11'/, preus. Thaler. 
Halbjährig 5%; y 
Vierteljahrig 2*/, 


Prinumerations-Geldbetrige, unter der Adresse: Am den Ver- 
lag des Wanderer in Wien, werden von jedem Postamt un- 
frankirt iibersendet. 

Wien im September 1850. 

Der Verlag des Wanderer, Stadt, Dorotheergasse N. 1105. 
(271-2-3) 
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Z dniem 1 października r. b. poczyna się na nowo kurs szkolny 
m do Gmachu to- 
4 drugie piętro: Ob- 
szerny ten lokal, we wszelkie wygody odpowiadające celowi opa- 
trzony; jak niemnićj wszystkie przedmioty naukowe obsadzone zdoł- 
nemi nauczycielami i nauczycielkami; stawiają mnie w zupełnćj mo- 
Żności zajęcia się znaczną ilością wychowanek, które szanowni Ro- 
dzice i Opiekunowie, jeżeli mi powierzyć zechcą? niechaj się raczą 
z początkiem października o bliższe objaśnienie zgłosić. 

Jiwów dnia 21 września 1850 r." 

[275—2-5] 


Julia GUoczwałkowska. 


Podpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, iż w tém zimo- 
wóm półroczu, prywatnej nauki szermierstwa, w domu pod nrem 
166 ulicy 8. Jana, udzielać będzie; gdzie także kilku uczniów na 
mieszkanie przyjąć „może , którzy prócz korepetycyi szkolnych przed- 
miotów, i francuskiego języka, naukę rysunków, kaligrańi, muzyki 
i gimnastyki pobierać mogą. š 
Michat Starzewski. 
(233-4-6) Egzaminowany prywatny pedagog i fechtmistrz. 

DWA POKOJE przy ulicy Sgo Jana, Ner 470, na drugióm pię- 
trze, są od Sgo Michała do wynajęcia. Zgłosić się wprost na 
drugie piętro. [251—3] 
Piwiarnia 

an Geschäftsleute 


eachtungswerthe Aufforderung in ae żę auc 


wirtiges Handlungshaus gegen gute Provision thitig sein wollen.— 
Offerten an N. © C. poste Restante Mainz. franco. (175-5) 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Kars krakowski z dnia 27 wrześ. -Banknoty 91 ";. — Peuski ki- 
rant 100”/,.—imperyaty ros. 34. 24.— Ruble srebrne nowe 100*/,. 
Dakaty zdp.20. 6.— Listy zastawne Król. Pols. z kuponami 100',. 
Listy zastawne Galicyjskie dają 95'/,. — Cwancygiery stare 105", 
nowe 106'/,. : 

Kurs lwowski z dnia 24 wrześ, Dukat holenderski Złr. 5 27. — 
Dukat austryacki 5 kr. 30, — Półimperyały ros. 929 kr. — Polski 
kurant 1 21.— Rabel sr. ros. 1 50,— Galicyjskie Listy zasta- 
wne 95 złr. 30 kr. E 

Kurs wiédeński z daia 25 września. — Metaliki 95!/, — Nowa 
pożyczka 839/,,— Akcye Banku wiódeńs. !165. — Akcye Kolei żel. 
111',. Agio od złota. 25/,. Agio od srebra 17'/,, 


gustownie urządzona w ulicy Grodz- 

kićj obok kościoła S. Piotra pod 

korzysinemi warunkami do nabycia. 
(238-4-5) 
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